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Wiadomości kraiowe. 


Z Czech. — O bytności N. Pans w 
Stolicy Czech donosi Gazeta Pragske 
z doia 5go Maia co następnie: sW dzien 
przybycia N. Państwa udała się wieczorem mu- 
zyka woyskowa do zamka, a stanpwszy na pier- 
wszyw dziedzińcu Moleig przegrywała sztoki 
muzyczne. Lud zgromadzony licznie „przysłu- 
chiwa? się muzyki i przychylność swoię ha do- 
stoynemu Cesarshiemu domowi payczulszym wy- 
razał sposobem. Doia wczorayszego z rana przyy" 
mował N. Pan uszanowanie Od władz rządo- 
wych , Dochowieństwa, Stanów i Woyskowo- 
ici. Dobroó Monarchy poiła wszysthich serca 
noznoiaini radości i uszanowania. W poładnie 
© godz. 12 przybył Następca Tronu Arcy-Xiążę 
Ferdynand z Czaslau. Po południe o godz. 

odprawiano w Kościele metropolitalnym ża- 
łobne nabożeństwo za Ceszrzowę Ludwikę w 
przytomności całego dworu i rgromadzoney 
szlachty, Z powoda tego nie było żadnych u- 
roczystości, gni wieczorem LeAtTD. Nazsiotrz o 
11 godz. z rana powtórzono toż samo żałobne 
nabożeństwo. Wieczorem mieli się N. Cesarstwo 
Ichmość zcałym dworem ndać na most do statni 
S.Jana i być przytomni poblicznema nabożenń- 
stwo; Jad różnych stanów tah ze stolicy Czech 
lak i z okolic przybyły oczekiwał na nich z nay- 
większą niecierpliwością, ale raptowna borza 
aniweczyła tak upragnione przybycie N. Ce- 
tarstwo Ichmość. 

— Z Wiednia d. 20. Maia. — 

i Dnia wozorayszego z rana wyiechał Aroy- 
Xiążę Franciszek Karol w towarzystwie 
swoiego Ochinistrza C. K. Szambelana i rze- 
ezywistego nadwornego Radcy de Görög do 
Wyższey Austryi g kąd uda się do Salo- 
burga i do Tyrolu. 


Z Wegier. — Zjednoczons Gszeta Bu- 
dy i Pestu donosi co następnie z Budy 
pod d. s6tym Maia: »JCMość Arcy - Kiażę 
Karol cişgle tn bawi wras za Swoią Mał. 
żonka, Doia :3go i gtey godz. * rana wy- 
prawiano dostoynemu gościowi wielką woysko- 


wą paradę w Rakosu w Pescie. Należsły 
do niey dwa bataliiony grenadyierów Soup- 
peri Piret, dwa bataliony Grethka, bata- 
lion piechoty Eszterhazego, dwa bataliony 
5go pelowego pułku artyleryi z 16 sześćfun- 
towemi działami, dwa szwadrony Sommary- 
wy i dwa szwadrony kyrassyierów X. Lota- 
ryhskiego. Woyskiem têm dowodził w dwu 
bitwach Kommenderniacy w Węgrzech Arcy- 
Xiażę Ferdynand, Gdy przechodziły hoto 
Arcy-Xiążęcia Karola gnawosem przeyrzawszy 
je okiem raczył ich piękoa postawę pochwalić. 
Popołudniu zabawiali się Aroy- Xiążęta z Mał- 
żonkami Swoiemi na wyspie Palatyńskiey upięk- 
pioney różnewi przyozdobieniami i wdziękami 
teraźnieyszey pory rokn.— Dnia 14go przed po- 
łodniem oglądali Węgierskie narodowe Mozenn 
w Pescie, a po poładnin o godz. Stey byli 
na świetnym woyskowym karnsselo , wyprawio- 
nym ne pięknym dziedzińcu nowego gmachu 
w Pesoie. — Nazaintrz z rana udał sięAroy- 
Xiążę Karol do dóbr Swoich leżących w Ko- 
mitacie Baranyenshim. Dostoyna Jego Małżon- 
ha zabawi tn ieszcze Czas bieishi. 


Gazeta Medyolańska z d. 10g0 Maia 
amieściła ogłoszenie nasiępniącego wyrohn: 

Gdy Kommissyia specyialna postanowiona 
w Medyolanie odbyła kryminalne śledztwo 
względem vastępniących o zdradę stanu obwi- 
nionych osób , mianowicie względem: 1) Lu- 
dwika Hrabiego Ducco z Brescia; 2) Antonie- 
go Bossy z Breścia; 3) Wincentego Hr. Mar- 
tinevgo Collioni z Breścia; 4) Piótra Pavia g 
Breścia ; 5) Anioła Rynaldyniego z Brescia; 0) 
Alexandra Hr. s Brescia Cigola; 7) Franciszka 
Kawalera Peroniego z Quinzsno; 8) Piotra Ka- 
walera Ricchiadei z Brescias; 9) Pawła Bigoni 
z Chiary; 10) Hieronima urodzonego Rossa Z 
Breścis; 11) Jana Maffoni e Chiary; 12) An- 
toniego Magotti z Mantay; 15) Jana Bastasini 
2 Qnìingentoli ; 14) X. Dominika Zamboniego 
z Possyrano ; 15) Leonarda Maszzoldi z Sejsnu; 
16) Jacha Mompiani z Breścia; 17) Józefa Fer- 
rari z Borgoforte; i 18) Piótra Kawalera Pon- 
zani z Nowary mieszksięcego w Medyolanie ; 
Senat Lombardzho- Wenechi naywyższey spra- 
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wiedliwości w Weronie przeyrzawszy wyroki 
wydane przez specyielng Kowmissyię pierwszey i 
drngiey instancyi uchwalić raczył za naywyż- 
szem postanowieniem z d. t6ógo Grudnia 1323 
eo następnie : 

1) Ażeby Ludwik Hr. Dacco, Antoni Dos- 
sy, Wincenty Hr. Martineugo Colleoni, Piótr 
Pavia, Anioł Rinaldyni, Alexander Hr. Cigole, 
Franciszek Kawaler Peroni, Piótr Kawaler Ric- 
chiadei, Paweł Bigoni Hieronim szlachetnie 
urodzony Rossa, Jan Maffoni, Antoni Magotii, 
Jan Bastasioi wszyscy O zdradę Stanu obwinia. 
ni śmiercią ukarani zostali. A > 

2) Ażeby X. Dominik Zamboni obei- 
piony o zdradę Stanu był skazany na wieczne 
ciężkie więzienie. s 

3) Wzgłędem Leonarda Mazzoldi; Jacka 
Mompiani, Józefa Ferari i Piótra Kawalera Pon- 
zani uchylono sądowe postępowanie dla braku 
prawnych dowodów. ] 

4) Wspowmnieni powyżey skszani 83 D8 Z8- 
płacenie bosztów prawnych w skutka $. 537 
barney księgi ustaw, oprócz tego wszystkich 
szlachetnie urodzonych a obwinionych o zdra- 
de Stana ogłaszamy za tracacych Austryiachie 
szlachectwo i prawa, które szlachcie przyna- 
leżą się podług Konstytacyi kraio. 

J.C. K. Apost. Mość naywyższóm postano- 
wieniem z d. 26go Kwietnia 1824 raczył wyż- 
wspomnionym Dncco, Dossi, Martinengo, Pa- 
vis, Rinsldini, Cigola, Peroni, Ricchiadei, 
Bigoni, Rossa, Maffoni, Magotti, Bastasini, 
nsyłaskawiey darować karę śmierci i zamiebió 
in na scisłą karę więzienia w zamku Lubish- 
skim, a zwłaszcza dla Duca na lat cztery; dla 
Dossego, Martinenga i Megotti na lattrzy, dla 
Pavii, Cigoln, Rossi i Bastasiniego na lat dwa, 
dla Rynaldyniego, Peroni, Ricchiadei , Bigoni 
i Maffoni na rok ieden. 

N. Pan ze zwykłą sobie łegodnością uchy- 
lit także Karę śmierci wydaną ua X. Zambonie- 
go i zamienić ią raczył na iednoletnie osadze- 
nie w więzieniach sada Trydenckiego. 

Naywyższe to postanowienie wydane w 
skathu nadwornego wyroku C.K. Lombardzko- 
Wenechiego Sensin nsywyższey sprawiedliwo- 
ści z d. 4go b. m. Maia i ściagaiącey się do 
tego Intymacyi C. K. specyialney Komumissyi 
drugiey Instancyi z d. 7go w.m. do powszech- 
ney podaie się wiadomości. 


Przez C. K. speopialna Kommissyię 1wszey 
Instancyi. 
Medyolan d. 8. Maia 1324. 


(Podpisy) 
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Wiadomości zagraniczne. 
VVWielka brytaniia 1 Irlandyia. 


Gwiazda Franonzka umieściła następuiacg 
wiadomość z Londynu z d. 4go Maia: 

»Donoszą nam, że Sir J. Machintosh 
zapytał się w Izbie Niższey, czylito praw- 
da, że ilość Francuzkicb okrętów znacznie na 
brzegach DBrazyliańskich pomnożona została ? 
P.Canning odpowiedział, iż w samey istocie 
wypłynęło kilka Francazkich okrętów w róże 
nych zamiarach, ale o tem nic nie słyszał, co 
niektórzy głoszą o ich przeznaczeniu. P, Can- 
ning donosząc tę wiadomość Izbie, o którey 
dowiedział się od posła Francozkiego dodał, 
że Minister ten obiecał mu dalszych ndzielić 
doniesień, które w tym względzie odbierze, 

Izba Wyższa odrzuciła d. 4go Maia 106 
głosami przeciw 66 bil wniesiony przez Mar- 
grsbiego Lansdown, mocą którego Katolikoim, 
a ogólnie wszystkim cbrześciisnom nie należą- 
cym do Auglikabskiego Kościeła miało być wol- 
no zawierać szlaby podłog obrzadka ich reli- 
gii i nie w Kościołach Anglikabskicb. 

Wyspy Jońskie. 

Pod dniem 15stym Kwietnia, na rozkss 
Senatu i za zezwoleniem Lorda Komtnissarza 
obwieszczono powtórnie odezwę ogłoszonęiuż 
pod d. mym Czerwca 1821: 

Prezydent i Senatorowie Zjednoczonych 
Stanów Wysp Jońskich it. d. 

»Ponieważ kraie Epiru, Peloponeza 
iniehtórych wysp Archipelagu dotądieszore 
zosteią w sianie rozruchów i woyuy, przeto po 
ścistoy rozwadzę noty Lorda Kominissarza J. K- 
Mości pro tempore Sir Fryderyka Adama wy” 
daney pod d. oim t. m. Rząd Państwa, podług 
uczuć własnych powinności i korzyści ogłasza 


kreie owe neutralnemi iobwieszczaoraz swój . 


zamysł nie mięszania się nigdy w powyżey 
wzmiankowaną woynę. Nalaznie zatóm wszyst: 
kim Jońshin poddanym ani na morza, 80 
na lądzie nie wdawać sie do żadney walozsceY 
strony , lecz ściśle trzymać się rozporzadze? 
wyniksiących ze stosunku przyiętey nentralność" 
Ninieysza odezwa drohowana ma być * 
Greckhim i we Włoskim ięzyku i do powszech* 
ney wiadomości podana. 
W Korfu dnia go Czerwca 1821. 
Na rozkaz Senatu 
Sydney G. Osborne: 
Dnia tego samego (13go Kwietnia) wydane 
także następniaca odezwę : 
» Obwieszczamy ninieyszóm, 
mn z cndzoziemców iakiegobać 


ie żedne 
Stana P’ 


będzie odtąd wolno przebywać na wyspach Joń- 
skich, ieżeli tenże pomocą swvia którebać stron- 
nictwo walczące w Grecyi wspierać zechce © 
Korfu d. 43, Kwietnia 1824. 
Na rozksz Senatu 


Sydney G. Osborne. 


Francyla. 


, Dalszy ciąg przerwanych obrad w Iz- 
bie Deputowanych z dnia 28go Kwietnia: 
»Angliiac, rzeki P. Perrier, »wa długu 20 
miliardów franków , a fundusz nmarzaiący zło- 
zony z 75 milionów, przeto corocznie może 
tylko nmorzyó 1/5 część swoiego procento. — 
'rancypia winna iest 2,800 millionów fr., ity 
kassa umarzaiące składa się prawie z 80 mil.fr., 
a zatóm może corocznie 25/6 procentu wyku- 
Pywać. Gdyby Francuzki fundusz umarzaigoy 
Chciano porównać z Angielskim, tenże niepo- 
winienby wynosić więcćy , iab 10,500,000 fr., 
a zatem, chociażby Francuzki fundusz hassy o- 
Darzarzcćy ograniczono na 40 mill: ; zawszeby 
ledaakh o 2 1/5 część więcey amarzał z naszego 
długu, niżeli Angliia swciemi 75 millionami 
umorzyć iest w stanie. [I coż przeszkadza nam 
w oszczędzeniu owych 40 millionów ? Przeło- 
tony wniosek do prawa, który przez obopólne 
Układy zawarte między naszą terażnieyszą bas- 
Są Umarzaigcą i nowymi wierzycielemi shłada, 
podlug wyznania Ministra, właśnie, iak gdyby 
zakład, wspomnioną kassę w ręce ostatnich ! — 
Gdyby Czas pozwolił, wyłożyłbym dokładnie o 
ile Pomnożoną być może Sumina 40 millionów 
ic7ąC procenta do procentów, których wspo- 
mnionym włsśnie okładem choa pozbawić F ran- 
eyig, „Nie należy pomnieyszać funduszu kassy 
twarzsiącey , ale go raczey pomnażać, kiedy 
uchwalono znaczne pothnożenie hapitała dłogu 

tru, Sam Minister musi wiedzieć o niedokład- 
nosci swojego planu, a dla czegoż nie chce go 
<dwołać ? Joż ten czas minat, kiedy Micister 
zmuszony bywał składać urzad nie utrzymawszy 
- Iahiego wnioska ; wszakże lzba złożona teraz 
in iego przyiacioł. Niech sobie będzie 

inistrem, ale niech nas nie niszczy do szczę- 
M ì niech wybawi Francyią od pewnćy ule- 
& 0301 i opieki, narznconėy od hilho gəgranioz- 
vych bankierów , którzy co dwa lob trzy lat 
robią zwyczeyną podróż do Paryża, nie dla 
zaspokoięnia swoićy ciekawości, sle, by uzupeł- 
mié fiusosową edukacyią naszych Ministrów, a 
RA "rosę za to wolno im niszczyć nasz pū- 
à 'ezoy waiatek. Jeżeli Francyia ma w sa- 
LEA istocie taha obfitość kapitałów , iak Mini- 
Ery opowiada, czyliż potrzeba pod obcą nda- 

e Bię opiekę, chcac przyprowadzić do skut- 
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ku ishio zbawienne przedsięwzięcie? — ale, 
jeżeli ta obfitość pieniędzy tylko w wyobrażni 
istnieie, przedsięwzięcie, na które poważsiuy 
się z dwomą ondzoziemoami łatwo przy nay- 
mnieyszym usterko nsyzgubnieysze dla Fran- 
cyi może mieć skutki. flowca przypomniał 
Ministrowi, iah tenże w Marco 1817 zarzacał 
owczagowemu YVinistrowi P. de Corvetto, 
że nie otworzył Narodowėy pożyczki: »W Pa- 
pna postępoweniec, rzekł wtedy P. de Viile- 
le do Ministra Skarbu, viest nie tylko obraza 
»patryiotyzmu , ale i przezorności Francuzów.« 
Ugodę przez terażnieyszego Ministra Skarbu 
mawarią O obcymi w iego gabinecie nazywam 
tskże, rzekł mowoa, obrazą praw i patryiotyz- 
mu moich współobywateli, a z iską ona prze- 
zornością zrobiona, zdanie © tem zostawiam z 
grzeczności samemu Ministrowi. Mowoca starał 
się okazać, że wnioseh do prawa nie opiera 
się ani na publiczney opinii — bo roieliści ra- 
zem z liberalistami odrznucaia go — ani na ob- 
fitosci Frxncnzkich kapitałów — hiedy obcych 
wzywa na pomoo, lecz polega iedynie na uda- 
niu się zasadzki, htóra Minister zrobił wzmo- 
wie z oboymi,wsparty niewiadoimosciapierwszycb, 
aż adzaiichwiarstwa drogich. »Przestahże więc 
W.Panc, zawołał mowca, vmówić do nas o pra- 
wach ; prawem W Pana iest przemoc, a środ- 
kiem omamienie , skotkiem W Pana proiektu zby- 
teczne zadłużenie Skarbu i zubożałość wie- 
rzycieli Państwa! WPana zamiarem zapewnie- 
nie sobie Ministeryialnego despotyzma! (Oba- 
rzenie.) Celewto tego zamiaru obróciłeś WPan 
przeciw pobliczney wolności wszelkie porękoy- 
mie, które ka iey obronie dała nam mądrość 
Monarchy! WPan pornczywszy wybory pieczy 
urzędników, a publiczne wychowanie wyłącz- 
nemu dozorowi Xięży, ohcesz teraz z użythierma 
iednego stronnictwa zaprowadzić system kredy- 
towy, na który r. 1815 i 1817 sam powstawa- 
łeś. Do wszystkich prawnych i nieprawnych 
środków wpływu, do owego połączenia wydzia- 
łów Rządn w rękach W/Pana , do mnóstwa o- 
wych urzędów, którym smutna nskazałeś ule- 
głośó, a z któremi sam teraz porównywasz sta- 
ny dotąd za wolne uznawane, chcesz IVPan 
także przyłączyć samowolne rozrządzenie 4 do 
Boo milionami (z kapitała 28 oszczędzonych mil- 
lionów wieczystych prowizyy), ażeby'i tę iedyna 
kłassę Francazów, która będąc przeciwniczką 
W Pana stawała mu się niekiedy niebezpieczna, 
zrobić woli swoióy uległa ; ale honor i sumienie 
tey klassy nie każe ićy przyjąć wynagrodzenia 
oblanego tych łzami, których VVPan chcesz ze- 
drzyćl (Ogólne obarzenie. Mowy tey nie po% 
zwolono drukować.) 


Gwiazda donosi, co następnie: »Na na- 
szóm morskióm stanowiska w Brazylii sto- 
picó okrętów : »Jean Bart o 44 działach, fre- 
gata Magicienne, korweta Echo i brygi Ia- 
conatant i Faun. Może być, że fregaty 
Maryia Teresia i Deligente, które na 
połodniowóm morza miały zmienić Å mazg on- 
hę, Kloryndę i korwetę Pomonę w żeglu- 
dze swoićy zabawiły się czaa nieiahi w Rio- 
da-Janeiro. Thetys płynscadoChin i na 
morze Indyyahie, Astrea powracaiąca do F ran- 
oyi, zmieniwszy w Brazylii okręt Jean 
Bart, i Cyrce, które P. Gestas tamte za- 
prowadził, a które także dp Franoyi powraca- 
ię, mogły równie przez dni kilka zabawió się 
na morzu Brazyliabskićm.e 


Niemcy. 


Podłag Eos, Gazety wychodzącey w Mo- 
nachiam, miał Krol Jmó Bawarski z Królową 
i Xiężniczkami ndać się z hkohcem Maia do 
awoiego wieyskiego zamka w Tegernsee, 
dokąd iuż wyprawiono Dyrektora Królewsh: Ga- 
leryi, ażeby kosztowny zbiór prywatny obra- 
zów będących w pokoiach zamka kilkoma wy- 
bornemi dziełami sztuki zbogacił. Słychać, że 
w Tegernsee oczekuią także Jana Xiażęcia 
Saskiego z Małżonka , Arcy-Xiążęcia Austryiace 
kiego Franciszka Karola i KXiążęcia Met- 
ternicba, C. K. Kanclerza Domu, Dworu i 
Stann. 


Tu r c y i a. 


Naynowsze listy z Egipta odebrane w 
Liwornie, potwierdzaią nieszczęście, które 
zdarzyło się w Kairze: 

»Ogień wybuchogł d. 21. Marca koło 2. 
godz. po poładnin w starey twierdzy, a mia- 
nowicie w koszarach stybaiacych się ze zbro- 
iownig, gdzie robiono ładunki. Płomień róż- 
nemi rozpościerał aię kierunkami, szczególnie 
ku megszynowi procbn. Koło pół do 4tey wy- 
sadził w powietrze kilka beczek z prochem: 
koło 5tey spłonęło więcey prochu, który to 
przypadek zrządził w okolicy wielkie spusto- 
szenia , a nawet i dalsze nadwerężył gmachy; 
z uderzeniem godziny 10tey wieczorem grzmot 
straszliwy pochodzący z zapalonego prochu na- 
bawił mieszkańców trwogą i posirachem zrzą- 
dziwszy wielkie szkody.a 5 

»O świtaniu zaczął ogień ustawać, ale 
wkrótce potóm z nie małą dowiedziano się bo- 
iażnią , że wielki magezyn prochu mieszczący 


podlog iednych 25,000, a podług drogich 60 
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tysięcy cetnarów prochu, był w niebezpieczeń- 
stwie i zagrażał zniszczeniem całego miasta. 
Atoli trwoga podwoiła siły; gorliwości i od- 
wadze woyska wysłanego na gaszenie udało się 
położyć tamę dalszema rozszerzaniu się pożara, 
i nareście ngasić go zupełoie.a 

pStrwożeni mieszkancy zaraz z początku 
nciekali gromadami z miasta, z czego inne po- 
wstało nieszozęscie, ponieważ w zawięczaniu 
zapomnieli zapełnie o przestrzeganych dotąd 
urządzeniach i środkach przezorności wzglę- 
dem morowey zarazy, którą Kair właśnie był 
nawiedzony. Powziąwszy dopićro wiadomość 
O ugaszeniu pożaru do opuszczonych wrócili 
pomieszkań. Wielkie tam ogień zrządził spu- 
stoszenia , przeszło 5,000 osób ntraciło życie, 
między któremi był Ali Bey i wiela przyby- 
łych do gaszenia Oficerów; Kiaja Bey orato- 
wał życie.« ' 

sMożna sobie wyobrazić, co za okropny 
widok przedstawia Kair w tóy chwili. Od bra- 
my Rumelii położoney na Wschodzie miasta, 
aż do starćy twierdzy, idzie się tylko, iab li- 
sty donoszą; przez same gruzy domów i wież, 
po zgruchotanych szczątkach drzewa, żelaza , 
broni i powozów. Za nową bramą, zaczęły się 
spustoszenia, zkąd o 5o kroków i daley ieszcze 
widać między gruzami i zwaliskami porozrzu- 
cane kości więcėy, iab 4,000 koni, mułów, 
wiełbladów i innych zwierz5t,e 

»Piękny park artyleriyczny stoincy koło tak 
zwanych schodów Jussafa i w amfiteatrze pa- 
nnigcym Zachodowi miasta zniszczony został 
zupełnie prawie, wyjąwszy 26 sztuk różnego 
wagomiaru, kilho możdzierzy i bąb. — Cały 
arsenał zamieniony w gruzy ocalono ieden tyl- 
ko oddział karabinów w skrzyniach, magazyn 
rozinaitych sprzętów artyleriyoznych i machine 
służącą do przelewania dział. Z małego polo- 
wego artyleriycznego parku stoiącego na placn 
Rumeli u podnaża twierdzy ocalono tylko 15 
sześćfuntowych dział.a 

»Nowa twierdza mieszczaca w sobie meb- 
nicę, salę Dywana i różne bióra Dządowe nie 
wiele uszkodzoną została a 

»Oba wielkie prochowe magazyny złoto- 
ne w dwn wieżach głęboką opasanych fossa " 
niczćm także nie były nszkodzone.« 

»Mówią, że 50 millionów Tarechich pis- 
strów nie wystarczy chciawszy do dawnego sts- 
na przyprowadzić twierdzę i zbroijownią.a | 

»O "zyczynach pożaru nio pewnego ne 
wspowinaig wyżrzeczone listy, ani nawet nie 
czynią żadnych domysłów.a 


NUK MACKIE | 


Redakczia Józefa Bensy; Bruk J. 7. Pillera. 


